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P E T E R S B U R G ,  —  P a ź d z i e r n i k a .

25  W rześnia, o godzinie 11 rano, N. C e s a r z  JmĆ raczył 
odbyć iinijową musztrę zebranych pod miastem Elisawetgra- 
dem wojsk 1 Rezerwowego korpusu z ich artylleryą i zo
stał z nich wielce zadowolonym. « ’*v,

24 tegoż m. o 9  rano, N. P a n ,  w  towarzystwie JJ. CC. 
W y s o k o ś c i  W W . XX. M i k o ł a j a  M i k o ł a j e w i c z a  i M i 

c h a ł a  M i k o ł a j e w i  g z a  wyjechał z Elisawetgradu do miasta 
Wozniesieńska, dokąd przybył dnia tegoż, o godzinie 8 wie
czorem, w pożądanem  zdrowiu.

25  W rześnia, o 10 rano J. C. M ość raczył odbyć przegląd 
5 Korpusu piechoty z 5 lekką dywizyą jazdy, z ich artyl
leryą i obozami, i znalazł je we wzorowo-odznaczającym się 
porządku i urządzeniu.

N O W INY DWORU.
W  przeszły Czwartek, 2  Października, lego Zacność Sadr 

M irza-M oliammed-Hussein, Poseł Nadzwyczajny Najjaśniej
szego Szacha Perskiego, miał zaszczyt być przedstawionym 
1. C. W y s o k o ś c i  W .  X. K o n s t a n t y n o w i  M i k o ł a j e w i - 

c z o w i ; następnie major Yahia-C han, D rogm an Poselstwa i 
M irza B u zu rg  zostający przy tern ie  Poselstwie, mieli rów 
nież zaszczyt być przedstawionemi J. C. W y s o k o ś c i .

Przez Rozkaz dzienny C e s a r s k i  z  dnia 2 3  W rześnia, 
Naczelnik Sztabu Inspektora odwodowej jazdy, Jenerał-m ajor 
orszaku J. C. M ości ven der L au n itz  1 , podniesiony do 
rangi Jenerał-porucznika, z zachowaniem dotychczasowych 
obowiązków.

—  Przez takiż Rozkaz dzienny z dnia 19 W rześnia, 
wykreśleni zostają ze spisów, polegli w bitwie z góralami, 
oficerowie pułku strzelców Jenerał-adjutanta Xigcia Czerny- 
szew'a: Kapitan Bohdanowicz i Sztabs-kapitan Bykowski.

—  Przez Rozkaz dzienny C e s a r s k i  w  Wydziale służby 
Cywilnej, z dnia 23  W rześnia (w Elisawetgradzie), zostaje uwol
niony od służby Strapczy powiatowy Orszański, Sekretarz 
Kollegialny Szczerbińskij —  były pełniący obowiązki Exe&u- 
tora Kominisyi Rządowej Spraw  W ewnętrznych i Duchow
nych Królestwa Polskiego, Radzca Honorowy Chojnacki, 
mianowany Sekretarzem  Celnego Oddziału Kancellaryi Na
miestnika Królestwa Polskiego, od 7 Mgja 1852 roku; —  
Zostaje uwolniony od służby Dozorca Akcyzy powiatu Olgo- 
polskiego, Radzca Honorowy Jasiński-, —  Buchalter Rady K i
jowskiego Instytutu Panien szlachetnych, Rejestrator Kolle
gialny Sabbatowski, przeniesiony na Strapczego powiatu Bab
skiego.

—  Przez Ukazy C e s a r s k i e  do Rządzącego Senatu, z dnia 7 
W rześnia, Minister Udziałów, Zarządzający Gabinetem JfC . 
M o śc i, Rzeczywisty Radzca Tajny hrabia Perow ski i Za
rządzający Ministerstwem W ojny, Jenerał-adjutant, Jenerał- 
porucznik Xiążę D olgorukow , mianowani Członkami Komi
tetu Syberyjskiego; —  Zarządzający Ministerstwem W ojny, 
Jenerał-adjutant, Jenerał-porucznik Xiążę D olgorukow , mia
nowany Członkiem Komitetu Kaukazskiego;— 15 W rześrró, 
Wielki Łowczy D woru W a silc zjko w , na własną prośt-ę, 
uwolniony zostaje od zarządu Wydziałem Łowiectwa, z zacho
waniem godności Wielkiego Łowczego, tudzież wszelkich 
innych urzędów i stopni.

—  Hrabina Kleopatra Kleinm ichel, Prezydentka Peters
burskiego żeńskiego Patryotycznego Tow arzystw a, m ia ła , 
szczęście otrzymać od N. C e s a r z o w e j  Jmci  najłaskawszy 
Reskrypt z dnia 20  W rześnia, zatwierdzający ją  na tej po-
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sadzie na trzecie z rzędu trzylecie, i zawierający podzięko
wanie tak Hrabinie, jak i innym Członkom Rady, za postępy 
któremi wspólne ich usiłowania zostały już uwdeńczone w 
przedmiocie wychowania córek niedostatnich rodziców.

-— P. Zarządzający Ministerstwem Wojny oznajmił, w 
dniu 21 W rześnia, Rządz. Senatowi, że, z powodu zjawie
nia się w gubernii Grodzieńskiej epidemicznej cholery, N. 
C e s a r z  J m c  najłaskawiej raczył rozkazać: zaciąg Rekrutów 
w tej gubernii, który stosownie do N a j w y ż s z e g o  Manifestu 
miał się rozpocząć od dnia 1 Października, odłożyć do dnia 
1 Grudnia bieżącego roku.

—  Na przedstawienie P. Ministra Sprawiedliwości i Zda
nie Komitetu PP. Ministrów, N. C e s a r z  Jmg raczył zatwier
dzić w dniu 20  Lipca b. r. rysunki herbów miast: Bałty, 
Lepla i Kowla. Herby te są następujące: 1) Bałty: tarcza 
rozdzielona na dwa równe pola; w górnetn, herb  gubernii 
Podolskiej, w dolnem, błękitnem, złoty snop zboża, z takkaie 
wgżokijem (kadaeeuszem); nad tarczą kcrona miejsko, czyli 
m uralna, 2) Lepla'. tarcza rozdzielona na dwa równe pola; 
w gorne'm herb  gubernii Witebskiej; w d o ln ćo , czefwonem, 
koń czwałujący srebrny, na nim jeździec srebrny, trzy mający 
w prawem  ręku misCz podjęty jak do cięcia; nod tarczą ko
rona m uralaa; 3) Kowla: tarcza rozdzielona nr. dwa równe 
pola; w górnem  herb  gubernii Wołyńskiej; w dolnem, czer- 
wonem, podkowa sreb rna, hakami w dół obrócona, dokoła 
jej trzy krzyże, nad tarczą korona muralna.

—  W  tych dniach przybyli do P etersburga: Kanclerz 
Państwa Hrabia Nesselrode, i Głównczarządzający 11 Oddzia
łem  przybocznej J, C. M ości Kanoellaryi, Rzeczywiste Radzca 
Tajny Hrabia Bludow.

—  W dniu 17 Sierpnia bieżącego roku wzniesiony został 
na cześć Cesarza P i o t r a  W i e l k i e g o  pomnik nad brzegiem 
jeziora Pleszczejewskiego, we wsi Wieśkowie, w powiecie 
Peresławl-Zaleskim. Na przełożenie Marszałka Gubernijalne- 
g o  W ładimirskiego N. C e s a r z  J m c  najwyżej raczył zezwo
lić, iżby odkrycie pomnika nastąpiło w’ rocznicę dnia, w 
którym , przed dwoma laty, JJ. C C .  W  W .  W i e l c y  X i £ Ż $ t a  

M i k o ł a j  M i k o ł a j o w i c z  i M i c h a ł  M i k o ł a j o w i c z ,  oglą
dając szczątki flotylli, zachowywane we wsi Wieśkowie, ra 
czyli położyć pierwszy kamień pomnika.

T en, wycięty z granitu, ma 11 arszynów wysokości wraz 
z piedestałem. Ze trzech stron zdobią go arm atury z ryn
sztunków i emblematów m arynarskich, wyobrażających Sła
wę. Stosowne napisy wyryte są na pom niku, wydłotowanym 
z wielkim wytworem przez znakomitego artystę Cainpioni, 
kosztem szlachty gubernii Władimirskiej.

WIADOMOŚCI ’Z A G R A N I C Z N E ,
N I E M C Y .

AGRAM, 5  Października. Uroczystości przygotowane na 
przyjazd Cesarza Jnici Austryackiego, m usiały, z powodu

niepogody, być odłożone i odbyły się dopiero w dniu wczo
rajszym, mianowicie zabawa ludu w parku Biskupim w Jur- 
javes. Dziś J. C. Mość wyjechał do Karlstadt.

Agram , 6  Października. Podług zmian, jakie mają zajść 
w rozkładzie podróży N. Pana, J. C. Mość niewcześniej 
wróci do W iednia, jak na 4  Listopada.

—  Nowy G ubernator jeneralny Serbii Hurszyd - Pasza 
przybył do Serajewo.

—  Depesza telegraficzna donosi o przybyciu Cesarza Jtnci 
Franciszka-Józefa do Pordenone w dniu 7 Października.

MUNICH, 3  Października Elektor Hesski przybył do 
tutejszej Stolicy,

DREZNO, 2  Października. Minister Spraw W ewnętrz
nych baron Friesen podał się do dymissyi i takowa została 
przyjęła. Portfel jego tymczasowo polecony P. von Beust, 
który, jak wiadomo, zarządza już wydziałami Spraw Zagra
nicznych i Wyznań.

D  A N I J  A.
KOPENHAGA, 4  Października. Król Jmci przeniósł się 

na zimową rezydencją do zamku Christiansborg; dla słabo- 
śei zdrow ia, spowodowanej przeziębieniem, nie sam N. Pan, 
ale w imieniu J. K Mości Pierwszy Minister, P. Blubme, 
zagaił posiedzenia Sejmu. Odczytana Mowa T ronu zawiera 
zapewnienie przyjaznych stosunków z Mocarstwami obcemi, 
oz najmuj e o zawarciu traktatu, tyczącego się całości Monar
chii i następstwa T ronu. Sejm odbierze Poselstwo szczególne 
w przedmiocie tego traktatu i ma się zająć tą ważną spra
wą przed wszystkiemi innemi.

S 3  W E C Y A .
STOCKHOLM , 2 3  Września. Zwłoki J. K. W. Xięcia 

Gustawa będą naprsod pochowane w Christianii, a następnie 
przewiezione do sklepu grobów Królewskich w Kościele 
Ilitterholm.

N ID E R L A N D Y .
Ukończone zostały wstępne układy we względzie małżeń

stwa Sięcia Henry ka Niderlandskiego z Jej Najjaśniejszą Wy
sokością Xiężn;czką Amaliją Saxe - W eim ar, córką zeszłej 
Ziężny Idy Saxe-W eim ar i siostrzenicą nieboszczki Królowy- 
W dowy Ślub odbędzie się w przyszłym Kwietniu.

A Ń G L I  J A .
LONDYN, 3  Października. Królowa Jm ć opuści swój 

Szkocki zamek Balmoral 12 Października i uda się wprost 
do W indsor przez Edinburgh; w tern ostatniem mieście J. 
K. Mość ma zabawić dzień cały.

Zkądinąd jedna Wallijska gazeta donosi, że Królowa ze 
6wą Rodziną zwiedzi w powrocie z Balmoral Xięztwo Walłii 
i że na 13 Października wyporządzają hotel Bangor na 
przybycie N. Pani.

—  Niektóre gazety Londyńskie znowu zaczynają zajmo
wać się przedm iotem , który w chwili przyjścia do władzy
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Ludwika Napoleona zaprzątał umysły  w Anglii ,  później był 
ucichł zupełnie, a dziś, n iew iadom o dla czego, powraca na 
scenę. Jest to praw dopodobieństw o zerwania stosunków do
brego sąsiedztwa z F ran cy ą  i wylądowania armii francuzkiej 
do Anglii. Pow torzem y tu tylko artykuł w tym  przedmiocie 
gazety Liverpoolskiej,  ieb y  dać próbkę  tej obawy:

«Gazeta zwraca u w a g ę ,  że p o r t  Liverpoolski jest zupełnie  
bezbronny. Olbrzymi statek parowy Francuzki le Napoleon, 
który świeżo został spuszczony z warstalu w Havre, mógłby 
bardzo łatwo wejść na rzekę Mersey, wysadzić strzelców 
Vincennes;skich w New - Brighton, opanow ać  fort,  i zadać 

największą klęskę portowi.

■■Zniszczenie zapasów bawełny w Liverpool byłoby ru iną  
handlu Lancashire’skiego na mnogie  lata. Ludwik Napoleon, 
który przez czas długi mieszkał w te'm hrabstwie, nieopodal 
od Liverpool, lubi wojenne niespodzianki i bezwątpienia wy
patrzył wszystkie słabe strony miejscowości. Ztąd wniosek, 
że w ujściu Mersey należałoby mieć ciągle na straży okręt 

wojenny angielski."

—  W ieść  chodziła w Dublin ie ,  że arcybiskup T u a m ’ski, 
Biskup Clonfei t-ski i kilku innych prałatów Irlandskicb, znaj
dujący się obecnie w P aryżu ,  dla spraw  koilegiurn Jrland- 
skiego ustanowionego tam że, pojadą do  Rzymu, w celu zo
bojętnienia w pływ u, w ywartego przez sira Henryka Bulwer, 
w ostatnich jego konferencyach dyplomatycznych z Kardy- 

dynałem Antonelli. Gazeta lr landska Galway Packet wzręcz 
zaprzecza tej pogłosce i donosi,  że Biskupi w rócą  do Du- 
blinu 14  Października. Zresztą sp osób ,  w jakim Kardynał-  
Sekretarz Stanu przyjął przełożenia Pana Bulwer, czyni 
mniej potrzebnemi wszelkie kroki ze strony Biskupów Irland- 

skich.
•—  Piszą z Malty, 2 5  Września: "G uberna tor  naszej wy

spy rozkazał wysłać Pana A. Lem ny, byłego Sekretarza 
Kossutha, w przeciągu dni piętnastu. G u b e rn a to r  nie objawia 
powodów tego rozkazu; domyślają się że wysłanie to nastąpiło 
w skutek szkodliwej xiążki, wydanej przez P .  L em ny.

—  P o d łu g  ostatnich doniesień, zbiór wina w O p orto  
chybił zupełnie; przeciwnie zbiór w  X eres  lepszy jest od 
przeszłorocznego i co do ilości i co do gatunku.

—  Podczas kiedy tysiące Irlandczyków wynoszą się z 
ojczyzny dla szukania fortuny w an ty p o d a c h , miejsca przez 
nich opuszczone zaludniają się wieśniakami szkockiemi i an 
gielskiemu O kręgi prawie wyludnione przez em igracyą  w 
hrabstwach Lim erick , T ippera ry ,  Clare, R oscom m on, Mayo, 
Galway, są dziś starannie upraw iane , pod kierunkiem ag ro 
nomów angielskich i szkockich. Praw ie wszędzie nowoprzy- 
bywający są dobrze od tubylców przyjmowani.

—  P o d ług  wiadomości z Bombay, z dnia 1 Września 
ludność B irm ańska jest bardzo dobrze dla anglików usposo
biona i wzdycha do ich protektora tu . W  prowincyach pó ł
nocno-zachodnich odkryto  spisek, mający na celu podburze

nie ludności góralskiej do powszechnego przeciw anglikom

powstania. Wielkie zapasy broni zgrom adzone przez spisko-* 
wych dostały się w ręce  władz angielskich.

F R A N C Y A .
P A R Y Ż , 7  Października. Zapewniają, że Minister S praw  

Zagranicznych miał konferencyą z P osłem  Angielskim, któ
rej przedm iotem była nieprzyjaźna polemika gazet angiel
skich przeciw polityce i postępowaniu  Prezesa Bonaparte .  
Sami Ministrowie angielscy są naganiani za swą niedbałość 
wśród coraz wzmagającego się prawdopodobieństwa wojny 
z F rancyą .  T e  domysły spow odow ane są powiększeniem 
floty francuzkiej i szczególniej kilku słowami m ow y mianej 
przez P rezydenta  w Tulonie ,  gdzie powiedział, między in n em i,  
że m orze  Śródziemne pow inno stać się z czasem jeziorem 

francuzkiem.

—  Mówią że Senat i Inne władze krajowe wyszlą na 
przeciw Ludwikowi Napoleonowi d epu tacye ,  które go spot

kają w mieście Tours .

—  W ażn e  zagadnienie: jak się nowy Cesarz ma miano
wać zostało rozstrzygnięte. Będzie się on  nazywał nie L u d 
wikiem N apoleonem , ale N apoleonem  III.

—  Piszą z Paryża do nowej gazety P rusk ie j ,  że tytuł 

Napoleona I I I  będzie : Cesarz F rancuzów , K ró l  Algeryi.

—  P. Beelard m ianow any K onsulem  jen e ra ln y m , S p ra 
wującym interessa w Tun is ,  na miejsce Pana de The'is, a P. 
Leon Roche Konsulem jen e ra lny m , S p raw u jącym  interessa 
w Tripoli Barbaryjskim, na miejsce Pana Pelissier.

—  Znany P. Be'ranger w ypiera  się przypisywanego m u  
przez niektóre gazety zwolennictwa o b ecn em u  Rządowi, 

i pogłoskę o te'm rozpuszczoną nazywa g łup ią  potwarzą.

—  W iadom ości o chorobie  winorośli pokazały się p rz e 

sadzonemu Po wielu miejscowościach winobrania były lubo 
nieobfite, ale dalekie od zupełnego  niedostatku, jaki był 

głoszony przedwcześnie.

Paryż , 8  Października. Podług  ostatnich depeszy te leg ra
ficznych, Prezy dent, który wczora rano, 7  b. m . był w Agen, 

przybył po po łudniu  dnia tegoż do Bordeaux, gdzie przy
jęcie przeszło we wspaniałości i entuzyazmie, wszelkie dotych

czasowe powitania.

—  Donoszą z F ran k fu r tu ,  że  Lucy an Bonaparte ,  Xiążę 
C anino ,  n ader  szczęśliwie g ra ł  w H o m b o u rg u ;  w przeciągu 
dni kilku zerwał dwa tameczne banki, jeden od 3 0 0 ,0 0 0 ,  
d rug i od 1 4 0 ,0 0 0  franków.

W Ł O C H Y .
RZYM. K orrespondencye  z R z \ m u  donoszą stanowczo, 

że  sir H enry  Bulwer, pom im o całą swą zręczność i biegłość 
dyplomatyczną, doznał zupe łnego  niepowodzenia w negocya- 
cyach swoich z kardynałem  Antonelli. Ż adn ego  uk ładu  ze 
Stolicą Apostolską nie zdołał zawrzeć we względzie Bisku

pów Irlandskioh Kościoła katolickiego w Anglii i dyp lom a
tycznych stosunków między dw oma Rządami.
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NEAPOL. Piszą z Neapolu, pod dniem 25 W rześnia: «Po- 
c iąg , odwożący przedwczora Króla Jmci Obojej Sycylii do 
Caserte, doznał przypadku, który szczęściem nie miał tak 
smutnych następstw, jakich m ożna się było obawiać.

«Król Jm ć przyjeżdżał do Neapolu z Rodziną Królewską 
na uroczystość św. Januaryusza, którego nowenna od dni 
kilku już się zaczęła; następnie N. Pan prezydował na Ra
dzie Ministrów, a o godzinie 6  wieczorem, odjechał na po- 
w rot do Caserte. Pociąg z końmi Królewskiemi był w ypra
wiony trzem a kwadransami wcześniej i niewiadomo z jakiej 
przyczyny zatrzymał się na połowie drogi, pod stacyą Can- 
cellos. Czy dane sygnały nie były dość widzialne, czy zupeł
nie dać je  zapomniano, tak się atoli zdarzyło, że maszynista, 
jadący z pociągiem K rólew skim , spostrzegł w pewnej odle
głości latarnie poprzedzającego pociągu; zatrzymał natych
miast parow oz; wslrząśnienie ztąd nastąpiło bardzo m ocne, 
mniej m ocne jednak, jak kiedy się później pociągi zetknęły. 
Była chwila wielkiej obawy w w agonie, gdzie jechał Król 
Jm ć z trzema Xiążętami, synami swojemi, wszakże żaden 
ważny przypadek nie zaszedł. X iążę Następca zbił sobie 
głow ę, ale bardzo lekko; maszynista raniony został w łopatkę. 
K ró l wyszedł natychmiast m ówiąc: «Nic się nie stało, nikt 
«nie raniony. Opatrzność nas zachowała.*

T U R C Y A .
K O NSTANTYNOPOL, 2 7  Września. (Przez telegraf.) Nie

porozum ienia z Persyą o granice zostały ostatecznie złat- 
wione. —  Były Minister M arynarki Sulejman pasza miano
wany Posłem w W iedniu Eskadra angielska stoi zawsze
na kotwicy w W urla, dokąd udaje się też Lord Wielki Kom- 
m isarz wysp Jońskich.

NAJPÓŹNIEJSZE. WIADOMOŚCI.
PARYŻ, 9  Października. Depesze telegraficzne ostatnie 

zostawiły jeszcze Prezydenta Bonaparte w Bordeaux, gdzie 
stale odbiera najpochlebniejsze dowody powszechnej sympa- 
tyi i uwielbienia.

T w ierdzą dzis, ze Ludwik Napoleon wróci z pewnością 
na 15 Października do Paryża.

—  Na Giełdzie 8  Października: 4£ procentowe 104 fr. 
80  cent. —  3  procentowe 78  fran. 40  centimów.

LONDYN, 8  Października. Dowiadujemy się, że w Ka
nadzie Ministrowie tej kolonii wnieśli na Radę Prawodawczą 
projekt, iżby członkowie tej Rady, dotąd mianowani od Ko
rony, byli na przyszłość obierani przez samychże obywateli 
kolonii.

—  Na wczorajszej Giełdzie: Konsolidy 100$, —  Nowa po
życzka Austryacka 4 |  premii.

MADRYT, 2 8  Września. Wielkorządzca Kuby donosi z 
dnia 4  W rześnia że odkryto tam  skład rynsztunków wojen

nych co było powodem do mnogich uwięzień. Między 
innemi aresztowany starszy syn Hrabi Yillamor de Puerta- 
Principe, młody człowiek wydziedziczony przez ojca, za za
mach na jego życie, i który, wygnany z własnego domu 
żył w Hawanie bez środków i bez zajęcia żadnego. Mimo to 
największa spokojność panuje na wyspie, a najlepszym do
wodem ufności w obecnym  Rządzie jest umiarkowana stopa 
procentu po 7 od sta, na którą domy handlowe zawierają 
pożyczki, kiedy zwyczajna stopa, wynosi 12 od sta.

LIZBONA, 2 9  Września. Królowa odmowiła prośbie 
Banku, zaniesionej przeciw Dekretowi 30  W rześnia, którym 
fundusz Umorzenia przeznaczony został na budowę dróg 
żelaznych. Dyrektorowie odkazywali się naprzód Bank zam
knąć; skończyło się na te'm, że m ają wyjść do dymissyi.

—  W ydany został do Armii Portugalskiej rozkaz ogolenia 
bród, które nosili oficerowie wszelkiego stopnia. Sam mał
żonek Królowej nie jest od tego wyjęty. Oficerowie zacho- 
wają tylko wąsy i bródkę hiszpańską; jenerałow ie mogą 
nosić faworyty, ale i tych wymiary są ściśle oznaczone.

Skutkiem bezpośrednim  tego środka było takie przeobra
żenie lizyognomij, że najbliżsi znajomi nie odrazu poznać 
się mogli. Wszyscy pochwalają nowe rozporządzenie, którego 
oddawna dom agał się rozsądek, dobry smak i ochędóstwo.

( Journ. de S.-P. Pszcz. Pótn. R. I.)

R O Z M A I T O Ś C I .

Nowe wynalazki.
W  jednym z Paryzkich dzienników P . Meunier umieścił 

nader ciekawy przegląd poczynionych ostatniemi czasy w 
mechanice wynalazków. Powtórzymy tu główniejsze szczegóły.

Dla metereologii badania nad wiatrami są równie ważne 
i potrzebne jak i badania tem peratury, prężenia i wilgoci 
powietrza. Co do tych dwóch ostatnich zmian, m amy od nie
jakiego czasu narzędzie, które je najdokładniej ocenia; jest 
tó  wynaleziony przez W heatstona eleklro-magnetyczny rach
mistrz, lecz również przydatne narzędzie do postrzeżeń nad 
wiatrami należało do nierozstrzygniętych jeszcze zagadnień. 
Rozwiązał je nakoniec P. du M oncel; wynaleziony przezeń 
Anem ograf jest lepszym postrzegaczem wiatrów, niż czło
wiek nim być moze. Nie wychodząc z pokoju, nie wysuwa
jąc  głowy za okno, można za pom ocą tego narzędzia wie
dzieć najmniejsze zmiany w iatru, i nie tylko obecne, ale i 
te, które zaszły w czasie, kiedyśmy wcale na wiatr nie zwa
żali. Jakim się to sposobem dzieje, pokaże następujący opis.

A nem ograf składa się z dwóch apparatów: z wiatromierza 
i z wiatroznaku. Pierwszy chwyta rozmaite jawiska i zmiany 
wiatrów, drugi je zapisuje na papierze. W iatrom ierz jes£ 
strażnik postrzegający na Wysokiem i, naturalnie, na otwar
łem  miejscu. W iatroznak, jako mający pisać, mieści się w
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pokoju m etereo loga. W iatrom ierz  składa sig z dw óch czgsci, 
z których jedna  pokazuje k ierunek i trw an ie , d ru g a  prgdkość  
wiatru. W iatroznak składa sig z dw óch systematów elek tro
m agnesów, z nich jeden m a związek z jed n ą , d rug i z d ru g ą  
czgścią w ialrom ierza. System at, połączony z czgścią wiatro- 
mierza, w skazującą k ierunek w iatru, składa sig z ośm iu elek tro
m agnesów, w iatroznak sprow adza bow iem  wszystkie w iatry 
do ośm iu g łów nych , a wigc dla każdego w iatru jest osobny 
elektro-m agnes. System at stosujący sig do prgdkości w iatru 

składa sig tylko z jednego  elektro-m agnesu.
P odług  tego , jaki w iatr wieje, i dopóki w ieje, w yw iera on 

wpływ na jeden  z ośm iu elektro-m agnesów , tak , £e odpo
wiedni e lek tro-m agnes, a zarazem  przytw ierdzony do  niego 
ołówek, przyciska do arkusza pap ieru ; a ze pap ier porusza 
sig pod ołów kiem , zostaje rys m niej wigcej d ług i, w  a«an? 
tego, jak w iatr dął dłużej albo krócej. P ap ier tak sig po ru 
sza: w alec nim obw inigty, obraca sig za pom ocą  sp.-ężysy 
tak, ze w ciągu  12 godzin raz się dokoła okrgci. Ś ruba  
nieskończona, przyrob iana do osi w alca, spraw ia, że walec 
w obrocie posuw a sig zarazem  w kierunku  osi; przycisniony 
do walca ołów ek musi przeto opisywać liniją spiralną, i liczba 
zagięć tej linii musi odpow iadać liczbie skrgtów  śru b y . Je
żeli wigc wieje pew ny wiatr (a każdy uw aża sig za jeden  z 
kardynalnych), to odpow iedni e lektro-m agnes zaczyna działać 
tak, iż dopóki w iatr w ieje, ołów ek e lek tro -m agnesu  zostaje 

przyciśniony do walca i na nim  znaczy ukośną liniją, kiedy 
wiatr sig zm ien ia , drug i e le k tro -m a g n e s  zaczyna działać i 

swoim ołów kiem  kreśli now ą liniją.
P rzym ocow ana do osi śruba  m a IG  skrgtow ; i tak , po 

nieważ dla jednego  obro tu  potrzeba 12  godzin , w alec, co 
do k ierunku  i trw ania , m oże oznaczyć najdokładniej wszyst
kie w iatry , wiejące w p rzeciągu  16  razy wzigtych 12  godzin 
t j, tygodnia. P rzed  upłyn ien iem  tego czasu trzeba nakrg- 
eić znow u ap p a ra t. D ow cipna m achina jest jeszcze dotyla 
usłużną, że sam a ostrzega m etereologa kiedy potrzebuje na
kręcenia i czystego pap ieru : dzw oni kiedy potrzeba.

Zaledw ośm y sig oswoili z m yślą, że wszystkie roboty , po
trzebujące tylko siły i zręczności, bgdą w ypełniane przez 
m achiny, a już g ran ice , k tóreśm y zakreślali dla tych now ych 
robotników , nie wystarczają. Nie m ożem y już teraz pow ie
dzieć: tu  jest k res , gdzie si!v m echaniczne, iizyczne i che

miczne przestają zastępow ać pracg człowieka.
D opierośiny opisali przyrząd m ogący w yrabiać nie przgdzg, 

nie tkaniny, ale naukow e postrzeżenia. M oglibyśm y przyw ieść 
inne rów nie dziwne przykłady naukow ej zdolności, którą 
człowiek jest w stanie nadao swoim o tw o io m . W spom nim y 
tylko o narzędziu odbyw ająceni, i jak jeszcze, wszystkie dzia
łania arytm etyczne. Machina ta m noży 8  liczb przez o  w 
18 sekund , dzieli 16 liczb przez 8  liczb we 2 4  sekundy, a 
do wyciągniema pierwiastku kw adratow ego z 16 liczb i z ro 

bienia p róby , potrzebuje m niej od 1 |  m inuty . Jeden tylko 
G randem ange (syn prostego w yrobnika alzackiego, u rouzony 
bez rąk  i nóg ; ma teraz około 15 lat; zdolności jego  w

rachow aniu  przechodzą wszystko co do tąd  widziano; w jed 
nej praw ie chwili rozw iązuje na pam ięć  najzawilsze zadania 
ra c h u n k o w e ); zdoła tak rachow ać. K to wie, czy nie działa 

on tym sam ym  sposobem  co i machina?
Cóż będzie, jeżeli takie użycie  m ach in  dalej sig posunie? 

Machiny bgdą wyświadczały niem niejsze posługi uczonem u , 
jak ju ż  oddają rękodzielnikow i. Uczony często m usiał zajm o
w ać sig zm uduem i, n ieodpow iedniem i jego  stanowisku p ra 
cam i; takie podrzędne roboty bgdą odtąd załatw iały m a
chiny i anem ograf, k tóryśm y tylko co poznali, i m achina 
d o liczen ia , są p ięknym  tego  dow odem . W ynalazki tego ro 
dzaju podnoszą zdolność ludzkości, pom nażają  jej siły i 

p rzed łu ża ją  życie pojedynczego człow ieka.
D w a są  zagadnienia, służące sobie naw zajem  dopełn ien iem , 

k tóre nauka jednocześnie rozw ijać pow inna. Z jednej strony 
siła ducha m a w ynajdyw ać now e środk i, i, jakeśm y tylko co 
widzieli, ju ż  sig tem  zajm uje; z d rug iej strony  pow inna uw al
niać od czysto-m echanicznych rob o t, i tem  jeszcze pom nażać 
um ysłow e siły rodzaju  ludzkiego. Nowych od k ry ć , ku tem u  
dążących jest ju ż  n iem ało, ważniejsze z ostatnich są nastg-

pujące: ^
1) Machina rob iąca  ceg ły  pe łne  i d ę te , dachówki i ru ry  

gliniane, wynaleziona przez R andella i S aundersa. Robotnik 
nakłada tylko ziem ię do m achiny i w yjm uje fo rem n e  ju ż  
sztuki. Mechanizm taki: prassa na szrubie wciska glinę w 
otw ór nadający jej fo rm ę; golow ą ceg łę  lub  dachów kę od
cina nóż ciągle działający. Poruszana siłą dw óch kon i, m a
china ta w yrabia w godzinę 1 ,0 0 0  ceg ie ł, albo 1 ,800  ru r  

glinianych od 5  cen tim etrów .
2) W ynaleziona przez Senescballa m achina m oże zrobić 

to , co szwaczki nazyw ają szwem  g ó rn y m . O ba brzegi m ale- 
ry i, k tóre  zszyć po trzeba, p rzym ocow ują sig do  brzegu  k a 
wałka p łó tna , naciągniętego na 2  w alce, i za ich o b ro tem  
podsuw ają sig tam  gdzie igła działa. Igła z nitką przechodzi 
przez parę  szczypców , k tóre ją  chw ytają, to z jednego  to z 

d rug iego  końca. Jak tylko ostrze igły wejdzie w m alery ją , 
pierwsze szczypce otw ierają sig i podnoszą nad ig łę , k tó rą  
d ru g ie  szczypce naprzód popędzają . W  chwili kiedy igła na 
a swojej długości przeszła przez m ateryją, pierwsze szczypce, 

znow u chw ytają i całk iem  w yciągają , bo d rug ie  szeypce z 
kolei o tw ierają sig w czas, tak, że igłę co przeszła, chw y
tają znow u i razem  z pierw szem i szczypcam i, trzym ającem i 

jeszcze igłę za d rug i koniec, przez b rzeg  m atcry i znow u 

przeprow adzają  na pierwsze miejsce.
3 ) W ine i A shm ead w H arfo rd , w C onnectikut, zrobili ap p a 

ra t autom atyczny do bicia złota (m alarskiego). M echanizm 
następny: na tafli z hartow anego  żelaza leży żelazna ram a 
z d rew nianem  dnem ; tu  nakładają paczkę używ anych w tej 
fib rykacy i skórek i złoto, k tóre ma być bite. M łot porusza 

sig tak sam o, jak m ło t we fryszerkach żelaza.
4) Dwie m achiny do krajania kam iennego w'ggla w ko

palniach, m ogące  zarazem  służyć i do w ydobyw ania gliny, 
łu p k u  i innych miękkich pokładów  kam iennych , wynalezione
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zostały przez W aringa. Nacięcia robią się za pomocą dwóch 
kół zębatych, przymocowanych do horyzontalnego walca. Na 
rnsztowaniu są krzesła dla robotników, którzy nie potrze
bują, jak dawniej, pracować leżąc nawznak. Robotnicy nadają 
ruch machinie korbami. Doświadczenie pokazało, że beczka 
kamiennego węgla, dobyta tym sposobem, kosztuje 90  centi- 
m ów , gdy koszta ręcznego dobywania dochodzą do 1 franka 
6 0  centimów.

5) Machina, za pom ocą której składają się wychodzące 
zpod prassy arkusze gazety Illustrated London News, tak jest 
urządzoua. Każdy arkusz podchodzi pod prosty poprzecznik, 
poruszający się w dół i w górę; ten, spuszczając się, zgina 
arkusz pośrodku tak, że jedna połowa leży na drugiej i po
suwa go między dwa walce. Przeszedłszy takowe, arkusz po
suwa się dalej między dwóma rzędami nieskończonych taśm, 
do drugiego poprzecznika i drugiej pary walców tak, iżbv 
drugie zgięcie przypadło prostopadle do pierwszego i po 
środku. W ynalazł tę machinę Birchall.

6) Mariott wynalazł machinę do. pakowania suchych rze
czy, jako cykoryi, gorczycy, tabaki, mąki kartoflowej i t. p. 
Trzeba tylko dać machinie ruch, dostarczyć papier i mate- 
ryał, mający być zapakowanym, a ona wszystko zrobi; bierze 
tyle m ateryału ile trzeba do paki, urzyna kawałek papieru, 
składa go pośrodku, naprowadza brzegi klajstrem i tak je 
składa, że form uje mieszek, który kładnie do form y, napeł
nia przedmiotem już pierwej wymierzonym, z wierzchu zgina 
papier i paczka gotowa. Braknie tylko ety kiety; ale i to ma
china robi, a nawet i więcej: sama drukuje etykietę, rozrzyna 
ją , namazuje klajstrem i przykleja do pakietów. Nakoniec po 
taśmach lub nieskończonem płótnie odsuwa daleko gotowe 
paki.

7) W ynaleziona przez Guillaume machina do sztemplo- 
wania, przyciska szlempel do papieru , za pociśnieniein pe
dału. Tymczasem walce, podobne do używanych w drukarni 
nabierają farbę. Za odjęciem nogi sztempel podejmuje się w 
górę i walce farbą go naprowadzają.

8) Bardzo podobna do tej, jest machina liczbująca stro
nice regestrów  albo xiąg i stawiąca num era na papierach, 
.lest ich dwie: jedna wynaleziona przez W aterlow, druga 
przez Szlesingera.

9) Newton przyszedł w pom oc machiną kamieniarzom. 
Machina rznie i stawi dany jej kam ień, aże kamień z wielu 
stron razem zaczyna być obrabianym , machina ta przeto 
niezmiernie wiele oszczędza czasu.

10) W alter wynalazł dla stolarzy machinę do spajania 
drzewa. Porusza się nogą robotnika i pracuje z taką dokład
nością, jakiej w ręcznej robocie dosięgnąć nie m ożna. 
Oprócz tego zyskuje się jeszcze połowa czasu.

11) Brown wymyślił przyrząd za pomocą którego można 
wywalcować i wykuć żelazo daleko prędzej niż m łotem , do

tąd używanym. Potrzebuje tylko dozoru nad działaniem, 
kiedy m łot wymaga dobrego kowala, a czasem i dwóch.

12) Prawdziwie czarnoxięzki apparat wynalazł Acklin, za 
pomocą którego można grać na fortepianie, organach lub 
na innym klawiszowym instrumencie, nie umiejąc wcale grać 
na nim. Dość wiedzieć rytm  czyli tem po sztuki, i wybijać 
na klawiszu (apparat ma tylko jeden klawisz); tem poruszona 
machina wykonywa sztukę na klawiaturze, na którą się ją 
nastawi. Acklin nazywa swoję machinę -Unitouehe, albo .M0. 
nocIave». Użycie jej potrzebuje osobnego rodzaju not; papier 
musi być podziurawiony w tych miejscach, na których zwy- 
kle są noty. Inna machina, nazwana przez wynalazcę Clavier 
compositeur, robi takie noty. Siada się przed tą machiną, 
gra się na niej, jak na fortepianie, i machina tak przyrzą- 
dza deskę, że za pomocą jej można zrobić na papierze po
trzebne do not otwory. Sposób użycia monoklawu bardzo 
prosty, Stawią go na klawiaturze instrum entu na którym 
chcą grać. W  Monoclave kładną wyklutą sztukę muzyczną. 
Uderzając potem klawisz monoklawu ręką (palec ku temu nie 
ma dosyć sity) w rytmie sztuki, na papierze a joiąr napisa
nej, sztuka ta na klawiaturze instrum entu sama się odegrywa. 
Ackhn nazwał napisaną przez niego rozprawę: Extraction 
de» dessins cie la musique. I rzeczywiście, ze sposobu pisa
nia not dla monoklawu pokazuje się, że można odrysować 
muzyczną sztukę. Mamy przed sobą rysunek Mozarta «Ave 
v eru m ;» wygląda jak gotycki portyk. Acklm chce wyprowa
dzić ze skrzyni swojego instrum entu kolorowany rvsunek 
muzyki, którą grają. Rysunek tworzy się w oczach słucha
cza, podczas odegrywania sztuki.

Przyrządy mechaniczne, nowi ci posługacze Człowieka, 
używani we wszystkich gałęziach przemysłowej pracy , po
trzebują dusz, ożywiających zasad; zbadaniem ich "trudnią 
się uczeni. Najbardziej teraz zajmują się elektro - magnetyz
mem. Z wielu nowo - wynalezionych mechanizmów, zależą
cych na użyciu elektro-magnetyzmu, wspomniemy tu jeszcze 
tylko o jednym.

Jeżeli na zelaznej kolei czemkolwiek się zatrzyma pociąg, 
zapewna pożądaną jest rzeczą przesłać natychmiast wiado
mość do dwóch najbliższych stacyj. Zaraz wpadli na myśl 
użycia do tego telegraficznych drotów, wzdłuż drogi bieżą
cych. Ale teraz tylko udało się P. Breguet myśl tę usku
tecznić. Przyrządził do wagonu ruchomy telegraf, który ze 
wszyslkiem, co do niego należy, nie waży nad 23  kilogram- 
mów, i na drodze, dniem i nocą, kilka razy, zatrzymywał 
się dla rozmawiania z sąsiedniemi stacyami. Próba zupełnie 
się udała. Telegraficzny drót chwyta się za pomocą laski 
rozsuwającej się jak teatralna lornetka i mającej przy końcu 
hak metaliczny. Na żelaznych drogach Francyi 30  lokomo
tyw już opatrzono w te pożyteczne narzędzia.
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